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LOS GÓRNIKA
O rgan Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego
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Pismo miesięczne poświęcone obronie interesów polskich górników i ich pokrewnych zawodów.

Nr.* 1. KATOWICE, dnia 10-go stycznia 1928 r. Rok XXV.

® I
i n r ilii

R obotnik polski bez żalu żegnał rok ubiegły.
Rok miniony, to jedno pasmo walk, które staczał w 
celu wyzwolenia się ze szpon przemożnego kapita
łu. Niestety, jako słabszy, uległ przemocy. Walkę, 
która oezał. była walką nierówną. Z jednej strony 
wpra . zie siła na oko, lecz w zasoby uboga* z dru
giej strony garść magnatów wielkiego przemytu do

brze zorganizowana i w dodatku potężna w kapita
ły. W takich warunkach mowy być nie mogło, żeby 
robofmk mógł wyjść z tej walki zwycięsko. Acz- 
kolwje robotnik nie żądał nic nadzwyczajnego, — 
żąda! tylko sprawiedliwej pracy i płacy.

Czy ktokolw iek nie uprzedzony mógłby tw ier
dzić, że robotnikowi się dobrze p o w o d z iło , że za
robek jego był w ystarczający?

Zarobek w roku ubiegłym nie był wystarczają- 
-zern. Joden rzut oka do domu robotnika wystarczy, 
ażeby naocznie się przekonać w jakich opłakanych 
warunkach żyje on i jego rodzina. Niech nikt nie 

^by robotnik w  demagogiczny sposób bez 
iomagał się podwyżki zarobku.. Robotnik, 
y na  obraz i podobieństwo Boga, ma p ra - 
igać się takiego zarobku, ażeby mógł żyć 
wiek, a nie jako ostatni wyrzutek społe 
, wzg

j przymusowo naganiano go do pracowania nad- 
szycht. Gdy się to wszystko porówna, to wówczas 
śmiało twierdzić można, ie  zarobek obecnie górni
ka jest napewno o 80 proc. niższy od zarobku, który 
zarabiał przed wojną.

j
Otóż tu należy szukać źródła panującego nie - 

zadowolenia wśród robotnika, pracującego w gór - 
nictwie. Robotnikowi w innych zawodach nie wie
le lepiej się powodzi, w dowód czego najlepiej cha
rakteryzują walki, które przeprowadzał, ażeby o- 

j siągnąć wyższą płacę. Wprawdzie zdajemy sobie 
j sprawę z tego, o ile rozchodzi się o górnictwo, że 
| tej wysokiej koniunktury nie ma ani w przybliże

niu, jaka była przed wojną, to jednakże nie może 
być usprawiedliwieniem niskich płac, stosowanych 
wobec górnika. Czy tą samą miarą mierzymy się 
wobec złej konjunktury w  górnictwie, także i wyż
szych urzędników?
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O ile jesteśmy dobrze poinformowani, stanow
czo ńie. Pensje, pobierane przez pp. dyrektorów, wi
cedyrektorów i wyższych urzędników Związku 
Górniczo-Hutniczego. Związku Pracodawców 1 bar
dzo licznych koncernów Syndvkatu Żelaznego i 0 -  

cmie żebrak. Głodny i w najśkraj- ’ gólno-Polskiej Konsumcji Węglowej są naodwrót w  
niwszej n.ędzy^żylący robotnik jest zdolen do wszyst ] okresie dobrej koniunktury, Czy to nie ironja. W 
kie;;o, n i ec h  o tem nie zapominą tak pracodawca jak j robotnika wmawia się, żc nie można mu dać wyż- 
r7?' ‘ J  1:' Męczeństwo. j szych zarobków, gdyż zastój w przemyśle tego nie

' nnakowoż z ubolewaniem rtwierdzić nam na- ! Pozwala, a naodwrót. dla wyżej wymienionych pp. 
robotnik nie otrzymał dostatecznej opieki j c|aje sie iście książęce pensje. Jesteśmy przeświad- 

strony rządu, ani ze strony społeczeństwa, I Czenh że gdyby te same metody stosowane były 
ee. którą staczał w  obronie swych słusznych ] f*° Pb- dyrektorów, jakie się stosuje wobec p raco-

i biorcy, to by wówczas dla tych ostatnich można 
j podnieść jego zarobek przynajmniej o 10 do 20 pro- 
j cent. O to robotnik nie przestanie walczyć i must 

zdążać w tym kierunku, ażeby książęce pensje, zre
dukować do pensji jakie pobierają najwyżsi urzęd
nicy państwowi. Gdyż takie wyrównanie w równo
ści poborów uważać będzie robotnik za sprawiedli
we. Rząd i społeczeństwo powinno stanąć po stro-

leż 
ani 
w
żądań. Niech ci, którzy ponadtem przechodzą do po
rządku. dziennego, uprzytomnią sobie, że tylko 
ytenczas bedzie Państwo szczęśliwe, o ile jego 

tele rekrutujący się z szerokich w arstw  pra- 
:h, bedą zadowoleni. Niech dziejowe przykła- 
ą ostrzeżeniem dla tych, którzy dzierżą ster 
'a w swym ręku. Czy robotnik może być za
ny o ile zarabia obecnie około 80 proc. mniej 
tych samych warunkach zarabiał przed wij- 

>wą?
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. Niestety tak jest w  istocie. Robotnik w górnic
twie y-actri^cy pomimo, że wydajność jego p rze- 

,°v' w vdajność przedwojenną, zarabia w sto
sunku u o stopy życiowej około 80 proc. mniej, jak 
to mia.o miejsce przed wojną. Wydajność przekro- 

ny.fri. inafeimum, większej wydajności niech się 
ki J ! ! o - ^ 0dziewa’ to był jego ostatni nadludz- 
‘ czyniony dlatego, ażeby ściągnąć jak-

na.iw • zszy p ró b ek . Pomimo tego zarobek przecięt
ny dla robotnika na Śląsku wynosił okoł 8 zł., a 
w Dabrowskłem 7,00 zł., zaś w Krakowskiem 6.00 
złotyc 1 na c M-nvkę. Wprawdzie niemałą,cy stosun
ków w górnictwie, powie sobie: zarobki dość w y
sokie, lecz zapomina, że od tego zarobku odchodzi 
na ubezpieczenie soołeczne i inne potrącenia 15 pro
cent. Pozatrm wobec braku zamówień nie pracuje 
się wszystkich dni roboczych w miesiącu, zdarzają 
się wypadki, że zaprowadza się 2 razy w tygodniu 
przymus we świetówki. Wówczas co pozostanie 
do wypłaty cha robotnika?

1 ch się W rzeczywistości przedstawia rzeko - 
mo wysoki zarobek, k tó r y  zarabia górnik. Przed 
wpu-n artykuły pierwszej potrzeby były o 70 proc. 
tańsze niż obecnie, pozatem robotnik (a przeważ

cie potrzebował świętować, odwrotnie,5k>

Budowa domów robotni
czych w Woj. Śląskiem.
Akcja budowy mieszkań robotniczych — w ta

kie] formie, w  jakiej obecnie na Śląsku się rozwija, 
została zapoczątkowaną w czerwcu bieżącego roku.

jak wiadomo, parę lat temu zaznaczyły się już 
pewne dążenia, zmierzające do zorganizowania i 
poruszenia z ounktu martwego sprawy budowy do
mów mieszkalnych.

nie robotnika, ażeby raz nareszcie zapanowała spra
wiedliwość.' Pasożyci nie mogą i nie powinni boga
cić się krwawo zapracowanym groszem robotnika. 
Skutki zastoju w przemyślee, a przeważnie w  gór
nictwie, powinni odczuć wszyscy a ci, którzy do
robili się już poważnej fortuny, nie powinni wyzys
kiwać tych. którzy już chodzą poprostu bez obuwia 
i bez bielizny jako ostatni nędzarze. Lecz i dla ro
botnika niech to będzie przestrogą, że Rząd i społe
czeństwo poprze go dopiero wtenczas, o ile wystą
pi w zwartej masie a nie pojedeńczo, jak to dotych
czas było w  zwyczaju. O ile możny kapitali
sta idzie zwartą ława, to wówczas tem więcej 
powinien to czynić robotnik. Gdyż chodząc samo - 
pas. lub należąc do organizacji wrogo usposobio
nych do Państwa i społeczeństwa, nie może liczyć 
r-a poparcie tych ostatnich. W ywalczyć sobie robot
nicy mogą lensze jutro tylko wtenczas, gdy wszys
cy staną pod- sztandarem jednej organizacji, jaką 
jest Zjednoczenie Zawodowe Polskie. P rzy  pomocy 
tej organizacji może robotnik stać się potęgą, z któ
rą liczyć sie będzie rząd, społeczeństwo i butny 
kaoitalista. Kto stroni od Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, ten kręci bicz na swoją własną skórę. A 
więc do walki w nowym roku o słuszne i sprawie - 
dliwe płace, pomnąc, że w jedności siła, a w sile 
zwycięstwo!

Spółdzielnie budowlane.
Budowę mieszkań realizowano za pośrednic

twem kooperatyw budowlanych, którym funduszów 
dostarczała Rada Wojewódzka z dochodów Skarbu 
w  formie długoterminowych pożyczek. Pożyczek 
takich udzielono na kwotę około 8,700.000 złotych, a 
powstało w ten sposób w  ciągu 3 lat około 200 
mieszkań na terenie całego Województwa, z czego 
blisko 70 w Katowicach. Kooperatywy budowlane 
nie wykazały tej sprawności, ani tych stron dodat
nich, jakich spodziewać się należało. Budowano w 
wielu wypadkach nieudolnie i drogo. Dość wspom -

nieć, że koszta budowy domów w Katowicach do
chodziły a nawet przekraczały kwotę 60 zł. z Im* 
przestrzeni zabudowanej. Jeżeli chodzi o Katowica, 
budowano na gruntach zbyt drogich, skutkiem tego 
koszta gotowych mieszkań wzrastały niepomiernie, 
a równolegle wzrastały też raty amortyzacyjne. Po- 
kazoło się, że kooperatywy nie mogą budować dla 
ludności niezamożnej. Chybiły zatem celu; jeżeli 
kto bowiem', to przedewszystkiem ludność nieza - 
można ma prawo moralne oczekiwać w tym kie - 
runku pomocy władz i zasiłku, czerpanego z fundu - 
szów publicznych.

Mieszkania robotnicze.
Urząd Wojewódzki przystępując do akcji tego

rocznej wytkną! sobie przedewszystkiem za cel bu
dowę mieszkań dla robotników, a więc domów ta
nich, stawianych na tanich gruntach w  ramach ta
kich kosztów, by rodzina robotnicza mogła opłacać 
raty amortyzacyjne i odsetki od wyłożonego kapi
tału bez narażenia na szwank swego budżetu.

Ażeby cel ten osiągnąć, trzeba było unikać 
wszelkich wydatków, którychby nie można było u- 
znać jako nieodzowne.

Podstawowe znaczenie miał tu wybór stosowa
nego terenu, któryby tak pod względem ceny, jak 
i położenia odpowiadał celowi.

Kolonfe robotnicze.
Ze stanowiska technicznego najracjonalniej- 

szern byłoby założenie paru dużych kolonji, z któ
rych każda składałaby się np. z 1000 domów. Tej 
wielkości osady moźnaby bowiem usytuować w  nie 
co większej odległości od centrów pracy, a więc 
w okolicy, gdzie łatwo o tanie i obszerne tereny bu
dowlane. Czas dojazdu ludności robotniczej, z takich 
osad do fabryk i kopalń moźnaby skrócić przez u- 
ruchomlenie specjalnych pociągów kolejowych albo 
doprowadzenia tramwaju. — Na dużej kolonji moż- 
r.aby i opłaciłoby się prace budowlane częściowo 
choćby zmechanizować, a przy wprowadzeniu spe
cjalnych tanich materiałów koszta budowy obniżyć. 
Po bliższem rozpatrzeniu sprawy pokazuje się jed
nak, że założenie dużej osady odległej od okręgu 
przemysłowego, jest mimo taniości gruntów drogie 
i mozolne, a przedewszystkiem wymaga dużo cza
su na prace przygotow. Trzeba bowiem liczyć 
się z koniecznością budowy wielu ulic, budowy o- 
sobnych wodociągów, dalekiego doprowadzenia prą 
du elektrycznego i budowy wszelkich urządzeń ko
munalnych, potrzebnych dla osady liczącej około 
5000 osób.

Odkładając przeto myśl realizacji takich dużych 
osad robotniczych na terenie np. powiatu pszczyń
skiego albo rybnickiego na lata późniejsze, zwróco
no uwagę na okręg przemysłowy, w którym brak 
mieszkań najbardziej daje się odczuwać.

Trudności terenowe.
Istnieją tu tereny nieraz kilka hektarów liczące, 

położone przy szosach, kolei, albo tramwaju, nieco 
bardziej oddalone od dużych miast, a więc mniej 
nadające się do zabudowania domami wysokimi, a 
równocześnie łatwo dające się zaopatrzyć w wodę 
z istniejących wodociągów, przy równie łatwem do
prowadzeniu prądu elektrycznego, a nawet gazu. 
Takie tereny, szczególnie podkopane przed kilku
dziesięciu laty, a obecnie niepodlegające już zbyt 
gwałtownym ruchom, nadają się, jako niedrogie, 
specjalnie pod budowę domów małych, przyczem 
widoczną jest jeszcze korzyść, wynikająca z nie
znacznego oddalenia od centrów pracy, dzięki cze
mu ludność będzie mniej czasu tracić na podróże.

Akcja w roku 1927.
Rozpoczęliśmy zakupnem od magistratu miasta 

Mysłowic w Janowie Miejskim 40.000 m’ gruntu po 
cenie 0.50 zł za 1 m \ przyczem miasto zobowiązało 
się urządzić ulice oraz doprowadzić z niewielkiej 
zresztą odległości wodę. — Grunt ten podzielono 
na 96 działek po 400 m’ i rozpoczęto w  lipcu budowę 
50domów złączonych w 25 dwojaków.

Następnie zakupiono od Spółki Akcyjnej Gie- 
sche teren w Załężu o obszarze 64.000 m* po 2,00 zł 
za 1 m* i podzielono go na 13S działek po 400 m kw. 
a w pierwszych dniach sierpnia rozpoczęto budowę 
40 domów,



. _ Wreszcie w  Cieszynie zakupiono '4850 m’ grun
tu i rozpoczęto budowę 10 domów. W szystkie w y 
mienione domy są obecnie na ukończeniu, a za pa
rę miesięcy będą mogły być zamieszkałe.

Na ten cel była przeznaczona z budżetu Woje
wództwa Śląskiego kwota 1.400.000 złotych, która 
miała wstarczyć na zakup gruntów i budowę 100 
domów.

Celem ustalenia stosownego typu budynków, o- 
pracowano kilka projektów, z pośród których po 
przeprowadzeniu przetargu wybrano do wykonania 
najtańszy.

Trzeba było bowiem liczyć się, co już zazna- \ 
czyłem, z możliwościami płatniczeml przyszłych s 
mieszkańców. Przytem wszystkiem baczono na wy  
magania higjeny oraz potrzeby i przyzwyczajenia 
ludności robotniczej. ;

Projekt, według którego wykonuje się budowę, 
obejmuje piwnicę, a drugi pokój na poddaszu, ustęp 
i strych. Kuchnia zajmuje 28,6 m2. pokój parterowy 
20 mkw., pokój w poddaszu 18 m kw.

Rzut poziomy budynku posiada wymiary 7,15 
na 10,41 metrów, a więc zajmuje 74,4 m’ terenu. 
Obok domu mieszkalnego zaprojektowano budynek 
gospodarczy, a całość otoczono ogrodzeniem z cyn- I 
kowej siatki drucianej.

Każdy dom zaopatrzony jest w  instalację wo- 
'dociągową i elektryczną, a niektóre w instalację ga- : 
zową. Ponadto tam, gdzie istnieje sieć kanałów miej 
sikich, domy będą z tą siecią połączone. W warun- j 
kach, gdzie to nie jest możliwem, buduje się doły i 
kloaczne. Każdy budynek murowany jest z cegły, ‘ 
kryty dachówką, azewnątrz i •wewnątrz wyprawio
ny. Piece i kuchnie dano kaflowe. — Koszt budowy 
jednego mieszkania wynosi 12.800 zł łącznie z catem 
wyposażeniem, budynkiem gospodarczym i ogro
dzeniem to jest 33 zł za 1 m* przestrzeni zabudo
wanej.

Ody w  sierpniu i wrześniu, dzięki zabiegom 
Pana Wojewody, a życzliwemu stanowisku Pana 
Ministra Skarbu i Ministra Robót Publicznych uzy
skaliśmy dalsze fundusze, przystąpiono do rozsze
rzenia akcji.

Zakupiono w  tym celu w Świętochłowicach 
105.000 m kw. gruntu po 2,00 zł za 1 m kw. i po
dzielono go na 208 parcel, a z początkiem wrześniu 
rozpoczęto budowę 168 domów.

W Siemianowicach uzyskano od gminy bez
płatnie grunt wystarczający na 38 działek, które 
wszystkie zabudowano.

W Wełmowcu, również bezpłatnie, uzyskano 
teren, podzielony następnie na 62 działki i rozpo
częto budowę 20 domów.

W Mikołowie zakupiono 40.000 m kw. gruntu 
po 0,80 zł, podzielono go na 90 działek i rozpoczęto 
budowę 10 domów.

Na gruncie poprzednio zakupionym w Załężu 
rozpoczęto budowę dalszych 70 domów tak, że o- 
gółem wznosi się tam 11Ó domów.

W Janowie Miejskim wreszcie zabudowano ca
ły  nabyty teren, rozpoczynając dalszych 46 domów 
oprócz 50 pierwotnych.

W ton sposób w budowie znajdują się 452 domy 
z czego, jak wspomniano, 100 jest na ukończeniu.

Koszta budowy 1 warunki spłaty.
Przy projektowaniu planów zabudowy starano 

się o możliwie ekonomiczny podział terenu, pozo
stawiając na uboczu wszelkie inne względy.

Oprócz podanych powyżej kosztów budowy 
wyrażaiących się kwotą 12.800 złotych, na koszt o- 
gólny składają się koszta gruntu, kanalizacji, wodo
ciągu, urządzenia ulic i chodników, wreszcie w y 
datki administracyjne tak, że zależnie od warunków  
lokalnych oraz pomocy ze strony gmin cały dom 
wraz z wszystkiemi przynależnościami kosztować 
będzie w  Świętochłowicach i w  Załężu 14.800 zł, 
w Siemianowicach. Wełnowcu i Janowie 13.900 zł, 
a w Mikołowie 13.600 złotych.

Domy sprzedawane będą na spłaty rmesięczme 
przez 42 lata.

Rata miesięczna wynosić będzie, zależnie od 
kosztów 34, 35 albo 36 złotych. i

Mniej liczne rodziny będą mogły odnajmować 
pokój w poddaszu, co ułatwi spłatę rat. Pokój i 
ikuchnia w parterze będą wystarczającem pomiesz
czeniem dla rodziny złożonej z 4 do 5 osób. W pod
daszu bomieścić się mogą 2 osoby tak, że ogółem  
w  nowych tych domach będzie mogło zamieszkać 
cd 2700 do 3000 osób.

Osady robotnicze powstające w ten sposób, w  
większości będą dość znacznie oddalone od istnie- 
iących sklepów, dlatego zaprojektowano także typ 
domu. w  którym mógłby się pomieścić sklep spo- 
źyw czy i sklep rzernicld. — Celem zastąpienia bra- 
ku łazienek, których nie ma przy mieszkaniach, bę
dą zbudowane w poszczególnych osadach zakłady 
kąpielowe w  suterenie jednego z domów, złożone z 
paru wanien i natrysków.

Zależnie od decyzji przyszłych właścicieli do- 
mow. sklepy będą prowadzone jako spółdzielcze, 
albo też jako przedsiębiorstwa indywidualne.

Ożywienie przemysłu budowlanego.
• tegoroczną rozpoczęliśmy w  warunkach

niezbyt pomyślnych, jeżeli chodzi o czas i stosunki 
and owe, bo budować zaczęto dopiero w sierpniu 

przy dotkliwym braku cegły oraz dachówek. Za to 
pogoda byia niezwykle sprzyjająca, co nozwolilo 
prace budowlane znacznie posunąć naprzód. Do bu
dowy użyto 14.700 000 sztuk cegieł, a. wiec całko
w itą roczną produkcję trzech dużych cegielni. Po

nadto zapotrzebowanie okien wvnosi 0736 i ± ^
drzwi 2718 sztuk, pieców kaflowych 1380 sztuk da ' ■ r iń  ^ 9Rla polskiego do Niemiec rrnW wpły-
chówek około i mn ono «. ?  J L ™  sztuk’ da' ?ąć na zwiększenie bezrobocia na Al pfychówek około 1.100.000 sztuk, z czego widocznem 
,.est, ze akcja omawiana stanowi wcale pokaźny 
czynnik ożywienia przemysłu. Obszar gruntów za
kupionych pod budowę wynosi około 30 hektarów 

Celem ewentualnego zastąpienia cegły i dachó
wek palonych, których brak może się dać odczuć 
także w roku przyszłym czyni się próby zastoso
wania do budowy żużlu z wysokich pleców, pusta
ków betonowych, dachówek cementowych itp.

Plany dalszych robót.
Kierownictwo budowy opracowuje projekta na 

r°k przyszły dla wprowadzenia pewnego urozmai-

, 1 mor  \\rn7v.
<5?a«£a ZW S?er i(; bezroboci"a na polskim Górnym  
Śląsku, są najzupełniej bcznodstawne. Jest rzecz-i 
zupełnie naturalną, że zależnie od chwilowego s S  
koniunktury w  przemyśle węglowym. Z  fedSeM  
diugiej stronie kordonu granicznego odbywa 
wobec ustalonej Konwencją Genewską swobody n  
Chu ^am cznego, wędrówka robotników i  H frS  
części Śląska na drugą. Nic też dziwnego,’ ż e p o  w y
buchu wojny celnej, gdy zbyt i produkcja węgla na 
polskim Górnym Śląsku su Iły nagle o cnG Vfpmai 
wysokość dawniejszego kontyngentu do Niemiec r

i f m  o L v m  s E S  *0”' t r * *  poi-. kto Górnym Śląsku musiał przedsięwziąć znaczne
cenią w  wyglądzie zewnętrznym budynków oraz w  j ^ dl-'kcje robotników. A  że równocześne wobec"u-
rozkładzie mieszkań {„Wa*   j - s . j__  stałem- ------ » —  . . . .  ” 11i rozkładzie mieszkań, jakoteż celem oszczędniejsze 
go zużytkowania terenów przez budowę domów — 
szeregowych tem, gdzie warunki na to pozwolą, a 
domow wysokich w miejscowościach, w  których 
istnieje brak większych terenów budowlanych. — 
Równocześnie prowadzi się pertraktacje o nabycie 
dalszych terenów. — Dotychczasowe koszta budo- 

. w y wynoszą około 5.000.000 zł.
j ___________

Nieszkodliwe pogróżki.
Czy kontyngent węglowy do Niemiec może w yw o

łać wzrost bezrobocia na Górnym Śląsku ?
Rokowania o traktat handlowy z Niemcami, jak 

kolwiek^znajdują się obecnie na diobrej drodze, nie
wątpliwie jednak nasuwają i w  ostatniem swojem 
staojuni jeszcze wiele rozmaitych problemów, które 
wp.ynąć mogą poważnie na ostateczną konstrukcję 
traktatu i na sposób załatwienia tych czy owych 
ważnych postuiatów naszej produkcji. Jednym z naj 
ważniejszych takich postulatów jest — jak wiadomo 
—- sprawa kontyngentu węglowego do Niemiec, któ- 
ra w  swoim czasie była bezpośrednim powodem  
wybuchu wojny celnej, a dzisiaj stopniowo zeszła 
r.a plan drugi.

Wobec wzrastającego z miesiąca na miesiąc 
wydobycia i zbytu wę da górnośląskiego (chociaż 
w listopadzie poraź pierwszy od dłuższego czasu 
zanotować możemy zmniejszenie się produkcji o 
30.000 a zbytu o 40.000 ton), sprawa kontyngentu 
węglowego straciła już dużo ze swej początkowej 
ostrożności, zachodzi więc obawa, by czynniki de
cydujące nic okazały w  tym kierunku zbyt wiele 
ustępliwości.

Rynek bowiem niemiecki, jakkolwiek nic ma 
oczywiście dziś dla nas tego znaczenia, jakie mu 
w  czerwcu 1925 przypisywali Niemcy, odegrać mo-

nif , !a konkurencji węgla polskiego na rynku nie-
r?bTwIZTraStaĆ ZT$y bard*° snnieW A
U c  n r S L T  7f 5 ębJu n iem ieckogóm ośląsk im ,
I r m  cz3 ć Jrią r feiS7y 2atradnf^  sukcesywnie część zredukowanych na polskim Górnym Śla-

robomików. Nie mamy dokładnych danych "o 
wysokości cyfry zatrudnionych na kopalniach nie
mieckiego Górnego Śląska robotników polskGh. aie 
m  podstawie cyfry zwolnionych wówczas na peł-
£ ™ . ? r n ’7 ffl | ^ ku’ f ° ż n a  wnosić, że po stronie 
niemieckiej znalazło zadudnienie około 8—9 ty sG ^

p?!skich' Ponicv'ra* najwyższa żądana 
prze. i olskę kwota kontyngentowa wynosi 350.00n 
ton, a zatem tvlko 70 proc. dawnego kontyngentu, 
więc Pfdyby nawet produkcja i zbyt kopalń na nie
mieckim Gomvm blasku zmniejszyły się o całą tę 
Kwotę co zresztą wcale nie jest prawdopodobne, 
to i tak redukcje robotników mogłyby objąć ccna;- 
wyżej 70 proc. zatrudnionych obecnie na tych ko- 
p aim ach polskich robotników, t. j. w  przybliżeniu 
około 5—6 tysięcy ludzi.

Z  drugiej strony rozumie się samo przez sie że 
polsd przemysł węglowy, pozyskawszy nowe ryn
ki zbytu dla 359.000 ton węgla, musiałby dla wypro
dukowania tej ilości węgla angażować świeżych ro- 
botmkow i w ten sposób w szyscy zredukowani na 
niemieckich kopalniach robotnicy znaleźliby z  po
wrotem zatrudnienie na kopalniach polskich'.

Co więcej, przyjąć można napewno, że rok' i 
przemysł w ęglow y w  razw uzyskania w yższej kwo  
ty kontyngentowej do Niemiec, a więc nowego ryn
ku zbytu o stosunkowo korzystnych cenach, mógł
by rozwinąć silniejszą ekspansję eksportową także 
i na te rynki, które w  obenej chwili czy to ze wzglę 
du na ostrą konkurencję węgla angielskiego, czy 
też ze względu na wysokie koczfa frachtów przyno
szą mu znaczne straty, i w ten sposób zdołałby zbyt 
swój a zatem i wydobycie powiększyć ponad normę 
niemieckiego kontyngentu. O ileby się te przewidy-~ , « T  , G *uw ; uicmieeiviego Romyugemu. u  neoy się te przewidy-

w  ■ HU czasie dużą rolę w  dalszym ksztai wania sprawdziły, polski przemysł w ęglow y mógł- 
towamu się sytuacji nasze to przemysłu wptrlnwpim. n-ir .__i. ___  ,, . ,towanlu się sytuacji nasze ro przemysłu w ęglow ego’ 
Pojemność rynku wewnętrznego wzrasta tylko bar
dzo powob', pojemność rynków naturalnych, t. j. su
kcesyjnych, jest wyczerpana do ostateczn3rch gra
nic, rynki egzotyczne, t. j. w pierwszym rzędzie 
północne, nie mogą być na razie brane w  rachubę 
jako dalsza możliwość powiększenia zbytu, gdyż 
z jednej strony straty ponoszone na tych rynkach 
wobec coraz ostrzejszej konkurencji angielskiej są 
zbyt wielkie, a z drugiej ograniczona zdolność prze
lotowa naszych kolei i portów nie pozwala na dalsze 
zwiększenie eksportu zamorskiego. W tym stanie 
rzeczy rynek niemiecki mógłby w obecnej chwili 
odegrać wielką rolę, pozwalając naszemu przemy
słowi węglowemu na dalsze zwiększenie produkcji 
i zbytu, a równocześnie dzięki możności osiągnięcia 
na nim stosunkowo dobrych cen, mógłby do pewne
go stopnia kompensować straty ponoszone na ryn
kach północnych, a tem samem ułatwić walkę kon
kurencyjną z węglem angielskim. Uzyskanie zatem 
możliwie największego kontyngentu do Niemiec za
żegnałoby rozpoczynający się kryzys w naszym  
przemyśle węglowym  i miałoby duże znaczenie dla 
ukształtowania się w najbliższym czasie ogólnej sy
tuacja- gospodarczej państwa, wobec czego repre
zentacja polska powinna w  targach o wysokość te
go kontyngentu nietylko w interesie samego prze
mysłu węglowego lecz i w ogólnym interesie pań
stwa. okazać maksimum energji i nieustępliwości.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że naodwrót 
delegacja niemiecka będzie sie starała kontyngent 
węglu obniżyć do jaknajskromniejszych rozmiarów. 
Znajduje się ona bowiem pod silnym naciskiem prze 
mysłowców węglowych niemieckiego Górnego Ślą
ska dla których kontyngent węgla polskiego stano
wić będzie poważną konkurencje na ich najbliższym 
t. j. wschódnio-niemicckim rynku zbytu Nie zada
walając się jedynie naciskiem, wywieranym na rząd 
i delegację niemiecka w  kierunku ograniczenia tego 
kontyngentu do minimum, próbuje przemysł ten w y
wrzeć także pewien nacisk na czynniki polskie gro
źbą wydalenia zatrudnionych w niemiecko-gómo- 
śląskim Przemyśle węglowym robotników z pol
skiego Górnego Śląska, którzy po utracie pracy w  
tamtejszych kopalniach powrócą oczyw iśc ie’ do 
swych miejsc zamieszkania, a tem samem powię
kszą ilość bezrobotnych na Polskim Górnym Ślą
sku. Jest to argument poważny i mógłby niewątpli
wie w y  wrzeć pewien wpływ na stanowczość naszej 
delegacji w  forsowaniu możliwie najwyższej kwotv 
kontyngentu, gdyby na ten skutek wysokiej kwoty 
kontyngentowej nie było żadnego lekarstwa.
. Na szczęście jednak sytuacja nie przedstawia 

się bynajmniej tak groźnie, jak ją maluje inspirowa
na prasa niemiecka, przeciwnie, można z całą sta
nowczością oświadczyć, że obawy, jakoby wysoki

by z łatwością nietylko zatrudnić tych wszystkich 
robotników, którzy $x) utracie pracy na kopalniach
niemiećko-gómośląskich powróciliby do Polski na 
Górny śląsk, lecz nadto także jeszcze pewną ilość 
miejscowych bezrobotnych.

Tak więc stwierdzić należy z całą stanow czo
ścią, że argumenty, lansowane przez przemysł w ę 
glowy niemieckiego Górnego Śląska, jakoby w y ż 
sza kwota kontyngentu węglowego do Niemiec 
wpłynąć musiała na wzrost bezrobocia na polski .i 
Górnym Śląsku, Są tylko sprytnym manewrem, ob
liczonym na niedokładną znajomość stosunków 
wśród polskiej delegacji, pozbawionym jednak w  
rzeczywistości wszelkiej realnej podstawy. Tm w ęż
szy będzie kontyngent, tem pomyślniej kształtować 
się będzie w  najbliższym czasie sytuacja polskiego 
przemysłu węglowego, tym silniej wzrastać będzie 
produkcja i zbyt polskiego węgla i tem większa ilość 
bezrobotnych, czy to miejscowych, czy -mpjywala * 
cych z niemieckiego Górnego Śląska, znajdzie prace 
i zarobek.

Metody walki prowodyrów pepesowskich Prze 
ciwko innym ugrupowaniom politycznem lub zawo- 
dowem są ogółowi robotników doskonale znane. 
Ażeby ukryć sw e niedołęstwo względnie niczna’o- 
mość ustaw  socjalnych robią na swych publicznych" 
wiecach, konferencjach lub zebraniach istną kome
die w rodzaju tanich Jakóbów. Taką komedj taniej 
licytacji zainscynował na konferencji okręgowej od
bytej w  dniu 8 grudnia ubiegłego roku na sali p. No- 
glika w Katowicach sławny za znajomości ustaw 
socialnych p. poseł Czajor z P. p. S. Jako rzecznik 
ustawy o inspekcji pracy powiedział w swym refe
racie dosłownie następująco: Nie tak dawno ukazał 
się dekret Prezydenta Rzeczypospolitej o inspek
cjach pracy jednakowoż dekret ten nie obowiązuje 
r.a Górnym Śląsku. Ustawa ta ma ogromną donio
słość dla klasy robotniczej a szczególnie dla górni
ków wobec tego Sejm Śląski powinien bez żadnych 
zastrzeżeń wyrazić swą zgodę na rozciągnięcie w y
mienionej ustawy na teren Województwa Śląskiego. 
P. P. S. poczyniło już w  tym kierunku odpowiednie 
kroki zgłaszając w  Sejmie Śląskiem nagły wniosek 
w powyższej sprawie. Wniosek P. P. S. został prze
kazany Komisji Socjalnej, która w tym celu zwo
łała posiedzenie zapraszając przedstawicieli związ
ków zawodowych. Na wezwanie przybyli przed
stawiciele niemieckich i polskich związków robot
niczych i urzędniczych. Kartel Zjednoczenia Zawo
dowego Polskiego wydelegował swego przewodni
czącego p. posła Grajka. W toku dyskusji wykaza*



!o się, że przedstaw iciele  zw iązków  polskich i nie- _ 
m ieckich jak i rów nież w nioskodaw cy z P . P . S. nie '• 
znali w cale treści W ymienionego projektu  rozporzą- j 
dzenia i nie byli do dyskusji p rzygotow ani. A prze

Komunikat.
Dla podniesienia sprawności urzędowania nastą

1 lilt- W ju u u  u.yoouojl L/l A, V ftv/LW» <*» *✓***-., | r  r  \  n
w odniczacy Komisji R ew izyjnej w ielki poseł Żubftr ■ pda od 1-go stycznia 1928 r. na mocy uchwały -a 
z Ch. D. także nie m iał zielonego pojęcia co zaw ie- j rządu z Komisją rewizyjną reorgan.zacja dotychcza
ra  w sobie w ym ieniona ustaw a . Jeden jedvny poseł 
Grajek znając u staw ę  w  dobitny sposób scharak 
te ry zo w ał takow a jako niem ożliw ą bez popraw ek  
do przyjęcia. W  tej spraw ie w y sła ł do Komisji So
cjalnej pismo nastęrm jącej treści.

K atow ice, dnia 2. s tyczn ia  1928 r.
Do

Komisji Socjalnej Sejmu Śląskiego
w K a t o w i c a c h .  

U w agi o rozporządzeniu P rezy d en ta  R zeczypospo
litej w  spraw ie Inspekcji P racy .

R ozporządzenie z dnia 14 lipca 1927 r. w  spra
w ie inspekcji p racy  będzie m iało m oc obow iązują
cą na terenach  R zeczypospolitej w  sześć  m iesięcy 
po ogłoszeniu t. j od 14 styczn ia  1927 r. W  W oje
w ództw ie Śł. rzoporządzenie to  będzie miało m oc 
obow iązującą dopiero 6 m iesięcy  po ogłoszeniu zgo
d y  Sejm u ś l. (a rt 39).

W zm iankow ane rozporządzenie można podzie
lić następnie na części

1. zakres działania art. 2 do 7
2. o rgany  inspekcji, orzeczenia oraz  skargi od

w ołania i t. p. art. 8 do 27
3. K ary. art. 28 do 33
4. stosunek w zajem ny do innych władz art. 34

do 36
5. zarządzen ie końcow e.

Co do rozporządzenia sam ego, nasuw ają  się 
b ardzo  pow ażne zastrzeżen ia p rzedew szysik iem  do 
art. 4 ok reśla ' cego upraw nienie inspekcji p racy . 
U praw nienia te regulują się w edług  istniejących do
tychczas przepisów  p raw nych . P o w y ższy  art. po
k reślą  pod c) upraw nienia inspekcji p racy  w Górno- 
śląskiej części W oj. Ś ląskiego i to  na przepisach:

1. ty tu łu  7 O rdynacji P rzem y sło w ej R zeszy Nie
m ieckiej.

2. W  dziale 3 ty t. 3-go u s taw y  górniczej. U staw a 
n ornicza w  dziale 3 ty t. 3 przew iduje następu
jące upraw nien ia : a) zarobk ', b) porządek  p ra 
cy, c) p rzep isy  karne w ynikające z stosunku 
p racy , d) rozw iązan ie stosunku p rący , e) w y 
daw anie w y k azó w  robotniczych, f) książki ro 
bocze dla m łodocianych, g) stosunek służbow y 
urzędników , h) czas p racy . (
O statn ie upraw nienie co do regulow ania czasu

p racy  jes t za daleko idące i w górnictw ie pow inna 
'eg u lac ja  czasu p racy  podlegać urzędom  góm iczem  
tub przynajm niej sp ra w y  te  (czas p racy  w  miej
scach ciepłych, m okrych) pow inna b y ć  u regu low a
na z tem i w ładzam i wspólnie.

i en sam  ustęp  przew iduje że upraw nien ia w y 
nikające z §§ 189. 190 przechodzą na Inspekcji p ra 
c y  t. j. znosi się do tychczas istniejących urzędników  
rew iro w y ch  w  górn ictw ie i kom petencje te  przecho
dzą na inspektorów  p racy . T ak a  zm iana musi b a r
dzo n iekorzystn ie  w płynąć na obecne stosunki, al- 
bowi :m przezto  ogran icza s”'ę  do tychczasow e Upra
w nienia U rzędów  górniczych Pozostaw iając tym że 
■^Prawdzie upraw nienia w ynikające z przepisów  po 
łicji górniczej, do czego zm uszeni są taksam o u trzy 
m yw ać obecny ap a ra t urzędnicy, odbierając im 
Prawo u trzym ania  nadzoru nad zarządzeniam i co 
co zd ro v ia , bezpieczeństw a, hygjeny  i porządku w 
zakładzie.

\v  ustępie 6 przelewra się upraw nienia  w ynika-
§ ce z ustay-y  o radach zak ładow ych  na Inspekcję r r r — które

zakła-
k o n fy ‘ U?łęp ten jednakow oż nie pow iada, 
d n \v v n enc*e w ynikające  z u s taw y  o radach  
. , jk P rzejmuje Inspekcja P rac y , D otychczas za- 
. . .  1 .„ip raw y  w ynikające z u staw y  o radach  za
k ła d o m  cb. w  s r*osób następu jący :

Zr targi w ynika ;ące z § 3^  gó i 74 załatw iał?. Ko 
m isia i ojedn. 1 A rbitrażow a z powodu b raku  o k rę
gow ej R ady gospodarczej. Z atargi w ynikłe na tle 
w yborów  za ła tw ia ły  O kręyow e U rzędy G órnicze 
resp  W yższy  U rz?d G órniczy. O prócz tego  zaża
lenie p rzeciw  prow adzeniu  posiedzenia nie form al
nemu zała tw ieniu  sp raw  oraz m ylnej in terpretacji 
u s taw y  o radach  zak ładow ych  za ła tw ia ł K om isarz 
Demcbilizaey.iny.

Ze w zględu na to  należałoby obszernie określić 
jakie kom petencje będzie m iał pod tym  w zględem  
Inspektor p racy .

O statn i ustęp  pow yższego  arty k u łu  czyni całe 
Poprzednie upraw nienia ihtryzycznem i, albowiem  
przew iduje, że Inspekcja P ra c y  w  ty ch  spraw ach  
nie m a upraw nienia do w ydaw ania ogólnej obow ią
zujących rozporządzeń  o zdrow iu, bezpieczeństw ie, 
M oralności i porządku w  zakładach jakie eprzyslu- 
Spwąjy w }a(jzom  skazanvm  w punktach pow yż- 
szych.

. U stęp ten powinień b y ć  bezw arunkow o zm ie
niony } 0 j]e inSpekcja P ra c y  by  została w p ro w a
dzona^w  górnośląskiej części W oj. Śl. to  należy  go 
uzupełnić w  ten sposób, że Inspekcja P ra c y  m a u- 
praw nienie w y d aw an ia  zarządzeń  w porozum ieniu i 
w  oparciu na opinii odpow iednich w ładz w y k o n aw 
czych istnejących w edług obecnych ustaw .

Art. 6 upow ażnia M inistra P ra c y  i Opieki Społ. 
.dy G&.oszer.ia przepisów  w ym ienionych w. act. 4

sowych obwodów. Na cały tereń działania utworzono 
7 obwodów.

1) Obwód Katowicko — Król. Hucki sekretarz ob
wodowy Antoni Manowski. Sprawy obwodu za
łatwia w Królewskiej Hucie każdą środę w biu
rach Związku Metalowców i to od godz. 10-tej 
do 5-tej. Do obowodu należą

F i l j e :
Bańgów, Bogucice, Bytków, Czułów, Chorzów, 
D ąb / Dąkrówka Mała 1, Dąbrówka Mała II, Haj
duki’ Nowe. Katowska Hałda, Król. Huta 1, Król. 
Huta II, Krół. Huta 111, Król Huta IV, Król. 
Huta V, Katowice I, Katowice II, Kostuchna, 
Klimzówiec, Ligota, Murcki f, Mnrcki II, Michał- 
kowice, Przełajka, Panew nik , Piotrowice, Simia- 
nowice, Tychy, Wełnowiec, Wygorzelec, Załęże, 
Zawodzie, Zaięska Hałda, Podlesie.

K o p a l n i e :
Bera, Kleofas, Eminencja, F.cinus, Ferdynanda, ? 
Hr. Laura, Kop. Skarbowe, Murcki, Maksa, , 
Richter, Wujek, Wełnowiec.

2) Obwód Nowy Byfom-Wirek. Sekretarz obwo- «’ 
dowy Bernardy Szkolik. Sprawy obwodowe za- i 
krtwia drh. Szkolik:
1. W Nowe'-Wsi w każdy wtorek po 1-szem i 
15 tem od godz. 10-tej do 4-jej lokal pod Białem 
Orłem.
2. Btelszowice każdą środę po 1-szem i po 15-tem 
lokat u p. Panka. Godziny urzędowania od 
10-tej do 4-tej.
3. Ruda każdy piątek po 1-szem i 15-tem od 
godz. 10-tej do 4-tej lokal p. Lepiarczyka.

Do obwodu należą
F i l j e :

Bykowina, Bielszowice I, II, III i IV, Chropaczów I, 
Chropaczow II, Chebzie, Godula, Halemba, Koch 
łowice I i II, Kończyce, Lipmy, Łagiewniki, Ma- 
koszowy, Nowy-Bytom, Nowa-Wieś I, Nowa- 
wieś II, Nowy Wieś II!, Nowa-Wieś IV, Orzegów, 
Piaśniki, Przyszowice, Pawłów, Paniówki, Ruda 1, 
Ruda II, Ruda III, Ruda IV, Świętochłowice, Zgoda.

K o p a l n i e :
Aszenborn, Szyb Artura, Biały-Szarlej, Bielszo- 
wicka, Florentyna, Gottharda, Kugozwang, Hilde
brand, Mr. Franciszek, Litandra, Matylda Wschód, 
i Zachód, Niemcy, Pokoju, szyb Wyzwolenia, 
Wawel.

3) Obwód Myslowicki-Zagłębie Dąbrowskie. Sekre
tarz obwodowy Jan  Pawlak, urzęduje każdą 
środę w biurze Związku Górników Z. Z. P. w 
Katowicach. Do obwodu należą następujące

F i l i e :
Brzęczkowice, Brzezinka, Bojszowy, Giszo- 

wiec, Janów  Miasto, Janów  Wieś, kosztowy, 
Krasowy, Lędziny, Myśłowice I, Mysłowice II, 
Nikiszowiec, Podlesie, Roździeń, Szopienice, \ 
Szklarnia.

K o p a l n i e  Ś l ą s k i e :
Glszego, kop. Książątko, kop. Myslowicka, Szyby 
Piastów.

S z y b y  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o :  
Hrabia Renatd, Wiktor. Modrzejów, C/.eladz I i II, 
Klimentów I, Flora, Grodzieckie Tow. Solvay, 
Orion, Saturn, Jowisz, Paryż i Koszelew, Reden, i, 
Tow. W arszawskie I, lii, Grodzieckie Tow , Ignacy, 
Klimontów II, Jerzy, Mars, Karol Halina, Stani
sław, Baśkę, Jakóh, Michał, Zygmunt, Kamila, 
N ep 'Jn , Bolesław, Uliesscs, Tryumwirat, Józef, 
Kop. węgla bruns'nepo .G ustav*.

4) Obwód Mikołowski: Obwód ten zastępuje druh 
Szendzieiorz i załatwia sprawy obwodu każdy

}

poniedziałek w Mikołowie . w lokalu p. Knapika 
od godz. 10-tej do 4-tej.

Do obwodu tego n tleżą  następujące filje i 
kopalnie:

F i l j e :
Bujaków, Borowa-Wieś, Gostyń, Łaziska Górne, 
Łaziska Średnie, Łaziska Dolne. Mokre Śi., Mi
kołów, Orzesze, Ornontowice, Wyry, Wiłkowyje, 
Zgoń.

K o p a l n i e :
Brada, Bóg z nami, Princen, Szczęście Henryka, 
Waleska.

5) Obwód rybnicki: Obwodem tem kieruje sekre
tarz obwodowy drh. Piotr Kolonko. W biurze 
ob todowem  w Rybniku przy ul. Raciborskiej, 
załatwia się wszelkie sprawy obwodowe i obrony 
prawnej każddziennie oprócz soboty.

Oprócz tego udziela się obrony prawnej:
a) Wodzisław: Poniedziałek po 1-szem i po 15- 

tem u. Burdy.
b) Knurów każdy czwartek po 15 tem Dom 

Związkowy.
c) Rydułtowy w  każdy piątek po 1-szem i 15-tem 

u p. Palki.
Do obwodu tego należą następujące filje i 

kopalnie:
F i l j e  :

Kop. Anna, Biertułtowy I i II, Boguszowice, Czy- 
żowice, Chwalowice, Czernica, Czuc-hów, Czer- 
wionka, Emma koks. Emma kop., Gierałtowice, 
Godów, Gołkowice, Glożyny, Hojm kop , Jejko
wice, Jodłownik, Jankowice, Kokoszyce, Korono- 
wacz, Klimów, Krotoszowice, Krzy^kowice, Lu- 
bomja. Leszczyny, Mszanna, Marklowice, Niedob- 
czyce I., Nśedobczyce II., Niewiadom Górny, 
Niewiadom Dolny. Niedobczyce, Obszary Olza Ko
lonia, Popielów, Pstrąźna, Pizów , Pszowskie-Doły. 
Rydułtowy I., Rydułtowy II., Rydułtowy III, Ro
gowy, Rybnik, Ruptawa, Radlin, Radziejów, Ra- 
doszowy, Syrenia, Sumina, Świerklany, Wiichwa, 
W odzisław/ Zebrzydowice, Zamysłów, Zawada, 
Gotartowice,

K o p a l n i e :
Anna, Charlotta, Dubeńsko, Donnersmark, Emma, 
Hojtn, Knurów-Skarboferm, Rymer, Bliicher, Ewa.

6) Obwód Tarnogórski: Zastępuje sekretarz obwo
dowy Józef Szyler. Obrona prawna załatwia się 
w Szarleju każdy czwartek po 1-szem i 15-tem 
u p. Tica ul. Ks Bonczyka nr. 1.

Do obwodu tego należą następające filje i 
kopalnie:

F i l j e :
Chechło Stare, Kozlowa-Góra. Miasteczko, Naklo, 
Piekary Wielkie I., Piekary Wielkie II., Piekary 
Rudne, Rojca, Rabzionków, Repty Stare, Repty 
Nowe, Szarlej, Sucha Góra, Brzozowiec, Brzezi
ny, Dąbrówka Wielka, Kamień.

K o p a l n i e :
Andaluz’a, Cecylja, Cecylia Płóczka, Nowa-Hele- 
na, Radzionków, Staszyca.

7) Obwód Krakowski: Obwodem kieruje sekretarz
Stefan Kabała w Trzebini. Do obwodu tego n a 
leżą wszelkie filje i kopalnie Krakowskiego Za 
głęb;a węglowego.

Taksamo zwraca się uwagę, że obrony praw
nej udziela się w Głównym biurze w Katowicach 
w poniedziałek, wtorek i piątek od godz. 8-mej 
do 4-tej.

■ W sobotę są biura główne Związku Górni
ków Z. Z. P. w Katowicach, z powodu konfe- 
rencyj urzędników, zamknięte i w tym dniu się 
żadnych spraw nie załatwia.

Zarząd Związku G órników Z. Z. P.

■
pod a b  i c, ze zm ianam i w ynikającem i z niniejsze
go rozporządzenia.

T akie ujęcie tego artyku łu  daje M inistrow i P ra 
cy  i Opieki Społ. w  porozum ieniu z  irtnemi Mini
s te rs tw am i praw o zm iany obecnych rrzejiłsów , 
czy  to górniczych, czy  o radach zak ładow ych, O r- J 
dynacji przem ysfow ej i t. p. o ile one są sprzeczne j 
z rozporządzenie n pow yższem . Że m usiałoby na- j 
stąpić zm iana p raw a  górniczego to  w ynika już z  \ 
tego, że znosi się urzędników  rew irow ych , oraz n a
łożone k a ry  w  zakresie  działania Inspekcji p racy  
nie ro zstrzy g a ł b y  v  górnictw ie W y ższy  U rząd 
G órniczy, lecz Inspekcja pracy.

Art. 10 przew iduje, że rozstrzygnięcie  Inspek
torów  p racy  w  drugiej instancji są  ostateczne, pod
czas gdy  obecnie w  górnictw ie w  przew ażnej czę
ści w ypadków  istnieje na podstaw ie § 191 możli
w ość odw ołania do M inisterstw a P rzem y słu  i
Handlu.

D alsze a rt. regulują przy jęcie o raz  kw alifikacje 
inspektorów  p racy , asy sten tó w , głów nego iusp. 
p racy , orzeoenictw o. k a ry  i p rzepisy  końcow e do 
k tó rych  nie m a w iększych  zastrzeżeń .

U w agi ogólne.
Zaprow adzenie rozporządzenia o Inspekcji p ra 

cy  w  brzm ieniu ogłoszonem  w  dnia 14 listopada 
1927 r. p rz y  pozostaw ieniu art. 4 w  obecnym  brzm ię 
niu w prow adziło  by  na Ś ląsku w górn ictw ie po-

tychczasow ej kom petencji pom iędzy U rzędem  Gór 
niczem  i Insnefccją p racy , o raz  m usiała by nastąpić 
likw idacja K om isarza D em obhizacyinega. T em w ie- 
cej, że a rty k u ł ten nie daie Inspekcji p racy  do w y 
daw ania ogólnie obow iązujących rozporządzeń, lecz 
taksam o nie przew iduje, k tó re  w ładze m ają p raw o  
rozporządzenie te w y d aw ać. Zniesienia urzędników  
obw odow ych (rew irow ych) w  órn ictw ie , k tó rzy  o- 
becnie bardzo  dobrze p racu ją odbije się bardzo  u- 
jemnie, tem w ięcej. że w m yśl pow yższego  rozpo
rządzen ia Inspektoram i p racy  m ogą być osoby .z 
w yższem  w ykszta łcen iem  k tó rzy  przynajm niej role 
odbyli p rak ty k ę  Inspekcji p racy .

W obec tego należałoby  p rzed ew szy stk icm art.
4 . ustęp  c) zupełnie zm ienić i oprócz tego ograniczyć 
upow ażnienia M in isterstw a P ra c y  i Opieki S p o i 0- 
kreślone w  art. 6. niniejszej u staw y .

W obec w y żej w-yłuszczftnych pow odów  Kartel 
Z w iązków  Z. Ż. P . W oj. Ś ląskiego nie m ógł by  się 
zgodzić na rozciągm ecie na  W  ej. Ś ląskie rozporzą
dzenia P rez y d en ta  R zeczypospolittej z  dnia 14-go 
lipca 1927 r. o inspekcji p racy  w  brzm ieniu dotych- 
czasow em . K artel Z w iązków  Z. Z. P . w ychodzi bo
wiem z tego założeha, że aczkolw ek rozporządzenie 
sam o v/ sobie jest liberalne i postępow e i uw ażać 
należy  za dobre, to jednakże ty lko  tam , gdzie do
ty ch czas w ogóle o b o w iązy w ały  średniow ieczne ro z
porządzenia o ochronie zdrow ia i życia  robotnika. 
O statecznie K artel Z. Z. P . zgodzi się na rczcią-

\ w ażne zm iany. N astąpiło by  bow iem  rozdział do- i  gnięcle w ym ienionego rozporządzenia, o ile przepi



sy  Konw encji G enew skiej, u s taw y  o radach  zak łado  
w ych, oraz rozporządzenie dem obilizacyjne, k tó re 
pom ija pow yżej w ym ienione rozporządzenie, pozo
staje w  m ocy obow iązującej.

P ro szę  tych  kilka u w ag  p rzy jąć  do łaskaw ej 
w iadom ości.

Z pow ażaniem  
Za K artel Z w iązków  Z. Z. P . na Ś ląsku polskim.

P rzew o d n iczący : G r a j e k .
P o w y ższe  uw agi nadesłane do Komisji Socjal

nej m ów ią za  siebie. In terp re tow an ie  rzekom o tak 
doniosłej dla w a rs tw y  robotniczej, a tak  w ielce za
chw alanej p rzez posła C zajora u staw y , w y w o ła ło  
p rzygnęb iające w rażenie na p rzedstaw icieli P P S ., 
k tó rzy  w raz z innemi dom agali się, ażeby  poseł 
Grajek sw e uw agi na piśm ie w ręczy ł Komisji So
cjalnej. W obec odm ow nej odpow iedzi zarządził prze 
w odniczący, że posiedzenie się od racza  do dnia 3 
stycznia, do k tó rego  to dnia mieli p rzedstaw icie le  
zw iązków  zaw odow ych sw e uw agi Komisji Socjal
nej w rę czy ć  na  piśmie. O becny  poseł Sosiński p rzed  
staw icicl a rcychrześcijańsk ich  zw iązków  dla ogłu
piania robotnika pow iedział: T erm in  jest dość długi, 
ażeby  m ożna u s taw ę  p rzestud iow ać i dać na piśm ie 
ew e uw agi. N iestety  posiedzenie zostało  w dniu 3 
s ty czn ia  znów  odroczone dlatego, że oprócz Zjedno
czenia Z aw odow ego Polsk iego  żaden inny zw iązek 
nie nadesła ł sw ych  uw ag  na piśm ie ani s ław n y  zna- 
w ca socjolog p . poseł C zajo r jak rów nież p. Sosiński 
T ak , tak  panow ie to w arzy sze  i zdrajcy  robotnika 
z arcycb rześcijańsk iego  zlepu K orfantow ego. B ro 
nić o o zy ty w n ie  i rzeczow o robotnika, to  trudniej niż 
u p raw iać  tan ią  dem agoeje na w iecach , zebraniach 
i konferencjach. Postaw iliśc ie  się znow u w  sytuację  
dla w as b ardzo  nieprzyjem ną. O kazało  się bow iem , 
że staw ia jąc  w Sejm ie w niosek nagły , nie znali 
treśc i pro jek tu  rozporządzenia, a jeżeli znali, a nie 
um otyw ow ali go, to chcieli św iadom ie w ydać ludzi 
na lun kapitału  i narzucić gorsze p ra w a  od obow ią- 
zuiących. Niech Bóg obroni robotn ika polskiego od 
takich obrońców . T ak ich  w ypadków  jak pow yższy  
m am y bez liku. Niech to  będzie p rzestro g ą  a z a ra 
zem nauczką dla robotnika, że jedyne m iejsce dla 
nich. to Z jednoczenie Z aw odow e Polskie.

Konmirkat ?w;£zków Zawodowych
zliczonych w Kartelu Zjednoczenia Zawodowe
go Polskiego w sprawie zbliża ących się wybo

rów do Se;mu i Senatu. ■
Zjednoczenie Zawodowe Polskie w myśl swego •; 

programu iest organizacją apolityczną, stojącą zdała 
od walk partyjno-politycznych, zachowuiąc ścisłą neu
tralność. Zjednoczenie Zawodowe Polskie iak dotych
czas tak i nadal powierza pieczę nad obroną swych 
in ; resów tym partjom  politycznym w ciałach ustawo
dawczych, które pod względem ideologji narodowej, 
państwowej i społecznej są Z.Z.P. najbliższe. Za naj
bliższą ideowo zbliżoną do Zjednoczenia Zawodowe*

, go Polskiego, była i jest dotąd Narodowa Partia Ro
botnicza. Wobec przvstap enla Narodowej Partji Ro
botniczej podczas akcji wyborczei do ciał ustawodaw
czych do Narodowo Chrześciańskiego Zjednoczenia 
Pracy", które łączy w sobie wszystkie polskie ugru
powania polityczno-społeczne, kulturalno-oświatowe 
W ojewództwa Śląskiego wzywamy niniejszem naszych 
członków, jako wolnyck obywateli, ażeby w pracach 
przygotowawczych, przedwyborczych brali czynny u- 
dział. P rogram  Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
nie zabrania swym członkom brania aktywnego udzia
łu w życiu politycznem, lecz daje im jako wolnym o- 
bywateiom zupełną swobodę działania. Z chwilą 
stworzenia jednolitego frontu przeciwpolskiego, należy 
wytężyć wszystkie siły, ażeby obóz polski zgrupowany 
w Narodowo Chrześcijańskiem Zjednoczeniu Pracy 
szedł w kierunku wzmocnienia skonsolizowania pol-

skiego stanu posiadania, polepszenia bytu gospodar- f 
ęzego warstwie pracujące, podwyższenie rent inwa
lidzkich, ulepszenie ustawodastwa socjalnego oraz 
zlikwidowania wzrastającej drożyzny i bezrobocia.

Zwycięstwo Narodowo Chrześcijańskiego Zjedno
czenia Pracy, to zwycięstwo sprawy po’skiej i robotni
ka polskiego na Górnym Śląsku. Do tej zwycięskiej 
pracy wzywamy Was w imię dobra Narodu, Państwa, 
robotnika i pracownika polskiego.

Związek Górników Z. Z. P.
(—) Grajek (—) Kot (—) Urbańczyk

Związek Metalowców Z. Z. P.
( _ )  m . Wałecki (—) Ign. Kandora 

Związek Koleiarzy Z. Z. P. — Okręg Katowice 
(—) Ścierski (—) Furgoł

Związek Pracowników Budowlanych Z. Z. P.
(—) A. Kowalczyk (—) Stanisław Jauer 
Związek Pracowników Umysłowych Z. Z. P.

( —) Jan  Brzeskot
Związek Robotników Roln. i Leśnych Z. Z. P.

( - )  Karuga (—) Morawiec
Związek Urzędników 1 Funkcjonariuszy Komunalnych 

W ojewództwa Śląskiego  
(—) Grajek

Baczność!
Z arządu  fifllne i m ężow ie zaufania Zw iązku G ór

ników  Zjednoczenia Zaw odow ego Polskiego.
Z w racam y uw agę, że obrachunki i znaczki za 

rok ubieg ły  m uszą b y ć  do końca styczn ia  b. r. do 
głów nego b iu ra  do K atow ic nadesłane. C złonkow ie, 
k tó rzy  zalegają w stecz  ze składkam i, m ogą tylko 
zapłacić now em i znaczkam i, k tóre zaczniem y w y 
sy łać  do poszczególnych filji po o trzym aniu  zb y w a
jących  s ta ry ch  znaczków , w raz z obrachunkam i. — 
R ów nocześnie kom unikujem y, że od 1, s tyczn ia  1928 
r. w ycofujem y 50 groszow e znaczki. W  m iejsce tych  
w y sy łać  będziem y 75 groszow e znaczki, k tó re  le
pić należy, inwalidom , niepracującym , m łodocian- 
nym  robotnikom , oraz najm niej zarobkującym  ro 
botnicom . N atom iast w szyscy  inni członkow ie po
winni opłacać znaczki w  tej w ysokości jakie uchw a
liło' W alne Z ebranie Związku G órników  Z. Z. P . to 
jest 2 procen netto  od zarobku m iesięcznie. Z arzą
dy  filijne, o raz  członków  Z. G; Z. Z. P . prosim y 
usilnie, ażeby  ściśle p rzestrzegali uchw ałę W alnego 
Zebrania. P rz y  tej okazji przypom inam y, że w  m yśl 
regulam inu pow inne w e w szystk ich  m iejscow ościach 
odbyć się w alne zebrania. O ile b y  to  kolidow ało ze 
w zm ożoną akcją w yborczą , w ów czas należy  tak o 
we odroczyć aż po w yborach .

M ało- dbających cz łm k ó w  zarządów  o rozw ój 
filji, nie należy  ponownie w y b ie rać , gdyż to  szkodzi 
ty lko sp raw ie organizacyjnej. T ak  sam o nie pow in
no się w y b ie rać  ludzi, k tó rzy  w  innych to w arzy s t
w ach kulturalno-ośw iatow ych piastują już jakiekol- 
w iekbądź urzędy , gdyż, ta cy  ludzie zb y t obarczeeni 
urzędam i nie m ogą podołać sw ej p racy , i zaniedbu
ją na nich nałożone obow iązki, oo rów nież nie leży 
w  in teresie organizacji zaw odow ej. P o w y ższe  u w a
gi prosim y p rzy jąć  do łaskaw ej w iadom ości 1 ściśle 
się do nich zastosow ać.

Z arząd Zw iązku Górników  Z. Z. P.

Do nabycia

Używajcie doświadczony i prze* miljony 
ludzi używany środek domowy

M erid io f
antys.-kosm. najsilniejszy i najskutecz
niejszy do nacierania i pielęgnowania się 
wszystkich dregerjach i aptekach. -*2®
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Od Zarządu.
Niniejszem podajem y do łaskaw ej w iadom ości 

zarządom  fiiijnym oraz  członkom  Zw iązku G órni
ków Zjednoczenia Z aw odow ego Polskiego, że do
tych czaso w y  urzędnik Z. O. Z. Z. P . p. W i n c e  n- 
t y  L e b i o d a  zosta ł z dniom 2. styczn ia b. r. ze 
zajm ow anej posady  z w o l n i o n y ,  rów nocześnie 

w ykluczony jako członek w m yśl a rtyku łu  6-tego 
statu tu  Z. G. Z. Z. P. — Zwolnienie i w ykluczenie 
nastąpiło  w skutek  postępow ania nie licującego z go 
dnością urzędnika zw iązkow ego.

Zarządom  fiiijnym zw racam y  uw agę, ażeby w 
żadnym  wypadku nie daw ali p. Lebiodzie posłuchu 
i nie w roczali jemu ani obrachunków  ani pieniędzy 
zw iązkow ych, gdyż zato nie b ierzem y żadnej od
powiedzialności.

ZARZĄD ZWIĄZKU GÓRNIKÓW  Z. Z. P.

Z obrony prawnej.
Robotnik D em bski z Król. H uty został zw olnio

ny z p racy  p rzez Adm inistrację kopalń S karb o w y ch  
Z apośrednictw em  Zw. Górników Z.Z.P. zw rócił się 
do Komisji Poj. i Arb. w  Król. Hucie, k tó ra  w yda ła  
w yro k  że należy p rzy jąć  D em bskiego z pow rotem  
do p racy  lub w ypłacić mu 480,00 zł 1 pół tony  w ęgla.

Funkcjonariusz Adamek z K atow ic został zw ol
niony przez M agistrat m iasta 1 Komisja Poj. i Arb. 
p rzy zn ała  mu odszkodow anie w  w ysokości 500,00 
zł, k tó re M agistrat m iasta  w ypłacił.

Baczność!
W poniedziałek, dnia 15. stycznia br. od

będą się wybory Starszego Brackiego na szybie 
Barbary Skarboferm Królewska Huta.

Wybory odbywać się będa od godz. 12-tej 
do 18-tej dla robotników od litery A do S.

Kandydatem Związku (lóruików Z. Z. P. 
jest druh P a m u ł a  J ó z e f .

Obowiązkiem każdego członka jest brać 
udział w wyborach.

Górnik z szybu Barbary.

Dnia 21 grudnia 1927 r. zmarł prezes 
i założyciel filji z Bojszów druh

ś.p. Paweł Baron.
Niech odpoczywa w pokoju.

Zarząd Związku Góralków L  L P.

R edaktor odp. Franciszek K r ó l  w  K atow icacli 
Nakładem  Związku G órników  Zjedn. Zaw . Polsk. 
Drukiem „Śląskiego Głosu Porannego" w Katowicach.
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